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'0l* łiedzielę, :> grudnia, r. b., na 
esz-T|iód T o w a r z y s t w a  P n y -  
’UJ: iół U c z ą c e j  ssą  i¥ lłod zie-  
10(1:1 odbędzie się s p r z e d a ż  uliczna 
^LEiBÄFgZYKÄ na r. 1916.

jSupujcie wszyscy!

f c i C I R A M Y .
: woj
eDitjnanikat prasow y z d. 3.XII 1915 r. 
;z®RBSYJ5KA WIDOWNIA 
и» WOJS8Y.

У lliejscami toczą sie utarczki i 
cz% a artyleryi.
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. o s k a  шт®тмі& w o j  my.
Vo bezskutecznych atakach nie- 
yjacielskich, prow adzonych w 
dnieli dniach na  przyczółek tol- 

(inii iski i na nasze pozy су e gór-
Pc!e na północ od tego punktu ,

dzień wczorajszy upłynął spokoj- 
Pod Osławją odparto dziś w 

jсу natarcia Włochów. Załam ały  
■  również a taki na północne zbo- 
,iV tej góry. Pod S a n  M artino
Imesiono ze szczętem oddział wło- 
of, który w drapał się na górę z 

''Щгкаті p iasku . Gorycya zńa jdu-  
: ■się wciąż pod  nader ożywionym  

jhiem, który wyrządził w' śród­
mieściu nowe dotkliwe szkody.

SERBSKA WIDOWNIA 
W O J Hä Y.

Р̂.'Йа z a c h ó d  i p o łu d n ie  od  
w e g o  - B a z a r u  o d d z ia ły  
t i s t r o - w ę g ie r s k ie ,  d o  k tó -  

:5rch p r z y m k n ę ł o  %'ielu u- 
brojonych m a h o m e t a n ,  
• z i ę  І у  p r z e d w c z o r a j  i 
Wczoraj 3 , 5 0 0  S e r b ó w  do  

Rewali. P o d c z a s  w a lk  w  
'kręgu g r a n i c z n y m  m ię d z y  
l i ir e w icą  a Ip ek śem  a t a k o ­
wało po n a s z e j  s t r o n i e  w i e ­

je fiSbasńczyków. W u r o c z y -  
fości 2 - g o  g r u d n ia ,  k t ó r ą  

rwięciły n a s z e  w o j s k a  w  
iwasidżaku M o w o - h e z e r s k im  
^ ^ itr o w ic y ,  m i e j s c o w a  lu d ­
ność b r a ła  g o r l iw y  u d z ia ł .
4 Zasttjpcft szefa sztabu generalnego  

v . H o s f e r ,  feldmar.-porucznik. 
2  —O—
ty Komunikat urzędowy niem ieckiej 
"Patery głównej z du. 1.ХІІ.
f  FROBTU WSCHODNIEGO.
,b Nie za . zły żadne zm iany w ażniej-

'Z  FRONTU SERBSKIEGO.
'W  niektórych m iejscach odbyły 
j skuteczne walki z nieprzyjaciel- 
demi strażam i tylnem i. *

- P_od P r i z r e n d e m  w z ię ły  
;*ojska b u ł g a r s k i e  15 ,000  
erbów  d o  n ie w o li, z d o b y ły

z n a c z n ą  i l o ś ć  d z i e ł  g ó r ­
s k i c h  i r ó ż n o r o d n y c h  z a p a ­
s ó w  w o j e n n y c h .

Z  F R O N T U  Z A C H O D N IE G O .
Na zachód od La Bassóe w yrzą­

dził, na szerszą skalę ze strony w ojsk 
naszych przygotow any wybuch m i­
ny, znaczne szkody wśród stano­
w isk angielskich, je d e n  angielski i 
jeden  francuski samolot zestrzelone 
zostały przez nasz ogień. Lotników 
wzięliśm y do niewoli.

Naczelne dowództwo.
—0—

(Spraw ozdanie  rosy jsk ie).
K om unikat ro sy jsk i z dn. 29.ХІ. W oko­

licy  R yg i p rzy b ra ł ogień a r ty le ry i w n ie ­
k tó rych  m iejscow ościach  w iększe rozm iary . 
Na fronc ie  pom iędzy R ygą a D żw ińskiem  
nie zasz ły  żadne zm iany.

Na północo-zachód od Dż w ińska pod 11- 
lu k s z tą  i pod w sią K azim ierzyszki (5 k ilo ­
m etrów  n a  północ od U lukszty) rozpoczęli 
N iemcy w nocy n a  28 listopada s iln y  ogień 
a rty le ry jsk i, zw rócony przeciw- naszym  o- 
kopom  strze leck im , poczom w ykonali n a ­
tarc ie . Pod koncen trycznym  ogniem  naszej 
a r ty le ry i i p iechoty  cofnęli się N iem cy na- 
pow rót do sw ych  okopów, gdzie  ucierp ieli 
przez ogień w łasnych  batery i. K orzystając 
z tego położenia, w ykonały  w ojska nasze 
ze sw ej s tro n y  p rzeciw natarcie , w k tórcm  
w yparły  n iep rzy jac ie la  z fo lw arku  Kazi­
m ierzyszki i z la sk u  położonego na  zachód 
od te jże  m iejscow ości. Część naszych  w ojsk 
w ta rg n ę ła  rów nocześnie do Iłtu k sz ty  i za ­
ję ła  przedm ieście  południowe. S k o rzy s taw ­
szy z tego w yniku, zajęliśm y obydw a cm en­
ta rze  te j w si i część okopów niem ieckich , 
położonych nieco ku południow i. W alka 
trw a  dalej p rzy  rozw inięciu silnego  ognia 
działow ego z obydw u stron.

Na pozosta łym  froncie od D źw ińska aż 
do okolicy P rypeci niem a nic do donie­
sien ia ,

Na północo-zachód od P ińska, n asze  lo ­
tne oddziały  św ietnym  ruchem  w targ n ę ły  
w- środek lin ii niem ieckiej. W nocy n a  28 
lis to p ad a  d o ta rły  n iepostrzeżen ie  do k w a­
te ry  sz tab u  n iem ieckiej 82 dyw izyi reze r­
wy, m ieszczącej się w e dw orze w łaściciela  
w si Ne w-cl (25 kil. n a  południo-zacliód od 
P ińska) i n iespodzian ie  uderzyły  n a  dwór. 
Od g ran a tó w  i bagnetów  poległa straż , po- 
czem w zięliśm y do niew oli 2 generałów , 
w śród n ich dowódcę dyw izyi, 3 oficerów  i 
lek a rza  w ojskow ego. Kiedy nadszed ł na po­
moc oddział niem iecki od s tro n y  w si Ho- 
ryn icze  (4 kilom, n a  zachód od Newla), 
nasz  lo tn y  oddział cofnął się. Jeń cy  up ro ­
w adzeni zosta li w m iejsce bezpieczne. N a­
sze s t r a ty  p rzy  tern: pew na ilość ran ionych  
i 2 poległych, w tem 3 oficerów ran ionych  
je d e n  zab ity . O ficerowie i żo łnierze w alczy­
li o lepsze  w m ęstw ie i spełn ien iu  obow ią­
zku. Na. lew ym  brzegu  S ty ru , pod Koźliń- 
cam i i C zarto rysk iem , zm uszony zosta ł n ie­
p rzy jac ie l do cofnięcia się ku  zachodowi.

Na froncie kaukask im  nie zaszły  żadne 
zm iany.

W alki w  S e r b i i .
SOFIA. Kom unikat urzędow y buł­

garskiego sztabu generalnego: „Po 
k ró tk iej walce, m ającej znaczenie 
decydujące, w ojska bułgarskie za­
jęły m iasto Prizrend. W zięto do 
niewoli około 17,000 jeńców. Zdo­
byto 50 dziat i haubic, 20,000 k a ra ­
binów, 148 samochodów i mnóstwo 
innego roateryału wojennego. Licz­
ba jeńców  wzrasta bezustannie. W 
przeddzień bitw y król P iotr w to ­
w arzystw ie posła rosyjskiego, ks. 
Trubeekiego wyjechał z Prizrendu. 
W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństw a, bitw a pod Prizrendem , 
gdzie wzięte zostały do niewoli re ­
sztki arm ii serbskiej, będzie ozna­
czała koniec kampanii serbskiej”.

BUDAPESZT. Az Est donosi z L u ­
gano: Prasa  w łoska przynosi wiado­
mość, że pierw sza g rupa arm ii Gall- 
w itza przybyła do Skopije.

Generał Sarrail nie będzie mógł 
staw ić oporu tym  wojskom  i cofnie 
się niew ątpliw ie do Grecy i.

SALONIKI. Telegram  Ag. Havasa: 
Skutkiem  u sunięty a się  Serbów z 
wąwozu Kaczanik, połączenie wojsk 
francuskich z sęrbskiem i stało się 
niemożliwym i bezcelowem. Bezce­
lowym również obecnie okazuje się 
m arsz Francuzów na W ełes. Zaczę­
ło się wycofywanie w ojsk z okolicy 
Kriwolacza. Francuzi grom adzą zna­
czne siły w Demir Kapu.

W brew  wiadomościom ze źródeł 
bułgarskich, Francuzi trzym ają w 
swoich rękach na lew ym  brzegu 
rzeki W ardar aż po Kriwolacz w szy­
stk ie  poprzednio zdobyte stanow i­
ska.

LUGANO. W edług spraw ozdania 
ageneyi Stefaniego z M onastyru, 
Serbowie obsadzili Brod, Kruszewo 
i Nowak. Ranni żołnierze zostali z 
M onastyru przew iezieni do Albanii. 
Serbowie m ają tam  10,000 żołnie­
rzy.

Corriere delta Sera donosi z Salo­
nik: F rancuzi znajdują się przy m o­
ście, odległym  o dwa kilom etry od 
Gradska. Obsadzili oni wzgórze Ar- 
kangel na lewym brzegu Czerny, 
skąd doszli aż do wzgórza Soreno- 
wa.

LUGANO. Dziennik rzym ski Cor­
riere d’Italia  otrzym ał wiadomość 
od swojego korespondenta w ojen­
nego, że przebyw ające w Macedo­
nii w ojska francusko-angielskie roz­
poczęły już odwrót ku  Salonikom, 
nie m ogą bowiem staw ić oporu na­
ciskowi wojsk bułgarskich, znacz­
nie przew yższających siły, jak i cmi 
w Macedonii rozporządza koalieya.

RZYM. Donosi z Aten: Pułkow ­
n ik  W assicz staw ia pod M onastyrem  
opór trzykro tn ie liczebnie przew aża­
jącym  siłom bułgarskim  i osłania 
drogę odwrotu do Elbassany.

K o a lie y a  » ro b ec  G r e c y i .
ATENY. Nowe żądania koalicyi 

uw ażają tu  za nie do przyjęcia. 
Chociaż skutk iem  tego stanow iska 
Grecy i nastąpiło pew ne zaostrzenie 
stosunków, spodziew ają się. że do 
pow ażniejszych kom plikacji nie 
przyjdzie. ,

W IEDEŃ. W edług doniesień N. 
W. Journal z Genewy, nadeszły do 
Paryża wiadomości, że Grecya nie 
je s t  już skłonna do dalszych u- 
stępstw  na rzecz koalicyi. W o s ta t­
niej nocie do cz w órp or ozu m i en i a 
żąda ona w tonie więcej niż s ta ­
nowczym ścisłego uznania swej n e ­
utralności przez w szystkie m ocar­
stwa, należące do koalicyi.

O d p o w ie d ź  G r e c y i .
LONDYN. Biuro Reutera  dono­

si z Aten: Oddane przez prezy­
denta greckich m inistrów Sku- 
ludisa wobec przedstawicieli 
czwórsojuszu w dniu 29 listopa­

da oświadczenie jest w rzeczy­
wistości odpowiedzią na ostatni 
krok wspólny przedstawicieli ko­
alicyi u rządu greckiego.

Podstawą odpowiedzi Grecyi 
jest neutralność, która dopóty 
ma dla czwórsojuszu charakter 
życzliwy, dopóki nie będą naru­
szone prawa zwierzchności Gre­
cyi i nie będą narzucone żadne 
ograniczenia natury wojskowej.

Niema żadnego powodu do te ­
go, aby czwórporozumienie za­
mierzało zmienić swe pierwotne 
żądania. W kołach dyplomatycz­
nych spodziewają się pomyślne­
go załatwienia sprawy.

R ad a w o j e n n a  w  P a r y ż u .
PARYŻ. Odbyła się tu  narada w o­

jenna. Uczestniczyli w  niej: m iano­
wany delegatem  od rosyjskiego 
sztabu generalnego do udziału w ra ­
dzie w ojennej we Francyi gen. Ży- 
linskij oraz specyalna m is ja  w oj­
skowa rosy jska, złożona z k ilku 
w yższych oficerów; prócz tego byli 
obecni liczni wyżsi oficerowie fran ­
cuscy i belgijscy, tudzież lord Kit- 
chener. Ten osta tn i złożył spraw o­
zdanie szczegółowe o swych w raże­
niach, jak ie  odniósł na widowniach 
w ojny nad m orzem  E gejskiem , i o 
swych konferencyach z wd oskim 
sztabem  generalnym . Nie powzięta 
żadnych uchw ał ostatecznych, Kit- 
chener bowiem chce dokładnie po­
wiadomić rząd angielsk i. W każ­
dym razie, zdaniem  Kitchenera, dal­
szy ciąg kam panii m acedońskiej u- 
zależniony je s t od silnego udziału 
w niej Itosyi i W łoch.
Zimałs® g a b in e t u  w  A u s tr y i .

WIEDEŃ. W iener Zeitung  ogła­
sza następujące najwyższe pis­
ma odręczne:

Kochany hrabio Stuergkh! Przy­
chylając się do pańskich wnios­
ków udzielam memu ministrowi 
spraw wewnętrznych, d-rowi Ka­
rolowi baronowi lleinoldowi- 
Udińskiemu. memu ministrowi 
handlu, d rowi Rudolfowi Sehu- 
sterowi - Bonnoti i memu mini­
strowi skarbu, d-rowi Augustowi 
baronowi Englowi-Mainfelden w 
łasce uproszonego zwolnienia z 
urzędu, zastrzegając sobie po­
no wme użycie ich w służbie i po­
wołuję baronów d-ra Heinolda i 
dra Engla, przy zastosowaniu § 5 
ustaw  zasadniczych o reprezen­
tac ji państw a z 21 grudnia 1867 
roku, jako członków dożywotnich 
do Izby panów' parlamentu, a me­
mu dotychczasowemu ministrowi 
handlu, d-rowi Schusterowi, na­
daję przy zwolnieniu od taksy 
stan baronow'ski.



Rów nocześnie m ianuję prezy­
d en ta  mego najw yższego  try b u ­
nału  obrachunkow ego, K onrada 
księcia  zu Hohenlohe - Schilling- 
fu ers t, m oim  m in istrem  spraw  
w ew n ętrznych , g u b ern a to ra  u rzę­
du pocztov, ej kasy oszczędności 
d -ra  K arola L etha, m oim  m in ist­
rem  skarbu  a  d y rek to ra  a u s tr  
zakładu k r e d y t o w e g o  dla 
handlu  i p rzem ysłu  w  W iedniu, 
d -ra A leksandra von Spitzm uelle- 
r a  m oim  m in is trem  handlu.

Wiedeń, 30 listopada 1915.
Franciszek Józef mp.

Stuergkh mp.

CZY NIE mCZASIE?
Po w ielkich  p rzejśc iach  i zni 

szczeniach ziem i polsk ie j— na ru  
in ach i zgliszczach, rzuca  m i się 
przed oczy p raca , k tó ra  pow in­
na być gorączkow o, pośpiesznie, 
bez s tra ty  czasu  w ykonaną— p ra ­
ca nad budow aniem  szkolnictw a.

N am yślać się ju ż  w iele nie 
m ożna, je ś li nie chcem y strac ić  
zim ow ego czasu  dla nauki.

Ludu w iejski! D zieci skończy 
ly sw ą  p racę— paszen ia  krów  i 
bez zajęcia  w y g ląd a ją  tylko śn ie­
gu  i m rozu, aby n a  sim kach ta ­
rzać  się w  śn iegu , rozbijać gło- 
w iny  n a  ślizgaw ce, albo też s ie ­
dzieć za piecem  i w y  w łóczyć j e ­
dno drugiego  za w łosy, zakłóca­
ją c  spokój w  całym  domu.

Ludu w iejski! Kiedy się zabie­
ram y do odbudow y naszej O jczy­
zny —  w si spalonych, g ru n tó w  
nieobsianych, n iezapom inajm y o 
najpew niejszej g w aran cy i po­
m yślności narodu —  odbudow ie 
Ojczyzny w  naszych dzieciach 
przez naukę. Oto te ra z  nadszedł 
czas, k tó ry  w ykorzystać  je s t  
naszym  obow iązkiem .

W szak ośw iata , nauka  daje 
p raw a, ro z ja śn ia  um ysły, w sk a­
zuje, ja k  kochać O jczyznę, czyli 
inaczej m ów iąc, ja k  je j służyć, 
bronić od n ieprzyjacielsk ich  pod­
stępów , po tęgow ać bog ac tw a  i 
m nożyć dobrobyt.

A spróbujm y odpow iedzieć so ­
bie n a  pytan ie , co to je s t  czło­
w iek bez nauki i do czego m o­
żna go porów nać? Nie p rzesa ­
dzę chyba, je ś li pow iem , że k a ­
żdy człow iek bez nauk i je s t ,  j a ­
ko te n  ciem ny żebrak , k tóry , 
trzy m ając  się p ło tu  w o ła  i p ro ­
si, że on je s t  cA m ny, że bez 
pom ocy ludzkiej żyć nie może. 
P rzecież człow iek bez nauki, ja k  
ciem ny b laga i żebrze byle j a ­
kiego n ie raz  żyda: a przeczytaj 
m i tę  kartk ę , a  nap isz list, a  po­
każ, gdzie doktór, ap teka, sąd 
i t. p.

Tak ludu w ie jsk i, patrzysz , a 
nie w idzisz, idziesz, a n ie w iesz 
dokąd, trzym asz  się różnych p ro­
w odyrów  i często  w y d rw ig ro ­
szów , boś ciem ny, bo nie m asz 
w łasn eg o  sądu  i n iezbędnego ku 
tem u  w aru n k u — ośw iaty .

Ale skoro ju ż  sam i s trac iliśm y  
c z a s  najlepszy  d la nauki i do 
k o ń c a  życia cierp ieć będziem y 
m usie li b rak  w iedzy, niech cho­

ciaż dzieci nasze będą szczęśliw ­
sze i do służen ia  Ojczyźnie u- 
zdolnione.

P ow iedziałem  szczęśliw sze, bo 
m inęły  ju ż  czasy, kiedy chłop 
dla tego  tylko, że urodzony zo­
s ta ł pod strzechą  nie mógł być 
w ielk im  człowiekiem . D zisiaj 
n ik t nie py ta , gdzieś się urodził, 
ale co um iesz, ja k  słyżysz O j­
czyźnie i to  je s t  jed y n a  p odsta­
wia do tego , aby  być szanow a­
nym  i uw ażanym .

A chociaż nie w szyscy  z o s ta ­
n ą  adw okatam i, doktoram i, inży­
n ieram i i t. р., to i chłop, o ile 
będzie m iał naukę, zupełnie in a ­
czej po trafi up raw iać  swoją, z ie­
m ię, niż dzisiaj, bo m ądry ro l­
nik dziesięć razy  wnęcej w ycią­
gnie  z żiemi. niż taki, coby chciał, 
ab y -sam o  m u się rodziło.

Spróbujm y spojrzyć tylko o 
m iedzę na zachód, a  zobaczymy, 
ja k  ro ln ik  m a tam  naw et m niej 
ziemi od naszego chłopa, a  żyje 
ja k  pan, bo je s t  m ądry, bo nie 
żału je p ieniędzy na naukę. N aj­
p iękniejsze budynki— to tam  g m a­
chy szkolne panu ją  nad innem i 
dom ostw am i.

A u nas co? W praw dzie tu i 
ow dzie naród  w ie jsk i zaczął ju ż  
rozum ieć potrzebę nauki, ale  du­
żo jeszcze je s t  takich, k tórzy 
niecni m ów ią sobie: „czegóż to 
dzieci m oje będą się m iały  lepiej o- 
dem nie“ .

B racia  rolnicy! Źli to są  ludzie, 
co tak  m ów ią. My ulżyjrny doli 
naszym  dzieciom , a dając im n a­
ukę, budu jm y w  ich sercach  i 
um ysłach  naszą  Polskę, Ojczy­
znę ukochaną. A może niedługo 
ju ż  spe łn ią  się s łow a naszego 
polskiego poety: „O gdybym  kie­
dyś dożył te j poc echy, aby te  
księg i zbłądziły pod s trzech y “.

Chłop z pod L ubartow a 
Se. Wróbel.

W ola-Sern icka, dn. 13.XI-1915 r.

Kronika .
i c ä l e h b ä r z y k ;.

Sobota—B arbary  P . M., P io tra  Chryz. 
N iedziela—Säbby Op.. N iceta B. W. 
P oniedziałek—M ikołaja B. W., Leoncyi M. 
Wrto rek — W igilia, A m brożego B. W. 
Środa—N iepokalane Poczęcie N. M. P. 
C zw artek—W ale ry i i Leokadyi P. p. 
P ią te k —N. M. P. L oretańsk ie j.

2 LUBELSKIEGO i PODLASIA.
wi Majkówi, zamieszkałemu na Ru­
rach Brygitkowskich, w nocy z 30 
na 1 grudnia, z otwartej stajni 
skradziono klacz wartości 600 koron.

(m) K r a d z ie ż  k o n ia .  Jano-

(m) Ä r e s . s t o w a n ie  ж®
w ł ó c z ę g o s t w o .  Żandarmerya po­
łowa aresztowała w Bełchatowicach 
włóczęgę W ładysława Kuldera, któ­
rego etapem odstawiono na miejsce 
stałego zamieszkania w gm . Chuda 
Woła.

Z S I S  5 T i
T e a t r  W ie lk i ,  Dziś dawno

nie grana melodyjna operetka „Dzwo­
ny Kornewilskię”, która oprócz 
pięknych melodyi obfituje w nie­
zwykle interesujące libretto. Ope­
retkę urozmaicają tańce: Polka
komiczna iM atelot. W głównych 
rolach w ystąpią pp.: Godlewska, 
Malczewska oraz pp. Jerzyński, Wi- 
niaszkiewicz, Prohazka i Marko ,vski.

— W niedzielę po południu po 
cenach zniżonych komiczna opera 
buffo „Noc miłości”: w akcie pierw­
szym oryginalny taniec amerykań­
ski „One-Step”.

— Wieczorem po raz piąty kaso­
wa sztuka Gabryeli Zapolskiej „Tam­
te n ”, która zyskała sobie na naszej 
scenie długotrwałe powodzenie, do' 
czego nie mało przyczynia się do­
bra gra artystów oraz nadzwyczaj 
staranna wystawa.

*** „ D z ie ń  X a i en  ii a i'zy  k a  ” , W n ie ­
dzielnej sp rzedaży  K alendarzyka na  do­
chód T ow arzystw a P rzy jació ł Uczącej się 
M łodzieży p rzyrzek ły  udział n astępu jące  
panie:

W  rewirze I: (K rak.-Przedm . od Bram y 
K rakow skiej do ul. Początkow skiej) — pp.: 
S c h o l t z o w a  L u c y n a ,  i Igna- 
szew ska.

W  rewirze II :  (K rak.-Przedm . od ul. P o ­
czątku .vskiej du E w angielick iej) pp: Zem- 
p liń ska  Kaz., Nowicka M arya, Hocne Teo­
fila.

W  rewirze I I I :  (Krak. Przedm .) od E w an­
gielickiej do Ogrodu Saskiego w raz z Ogro­
dom i ul. W łeniaw ską) p. P rzanow ska M.

W  rewirze L V: (K rak.-Przedm . od Kró­
lew skiej do K apucyńskiej łącznie z p rzecz­
nicam i) pp. C zarniecka H elena, C zarniecka 
M arcela.

И rewirze 1T (K rak.-Przedm . od K apucyń­
sk iej do Szpitalnej i ul. K apucyńska) pp. 
T ym ińska S ta n is ła w a - i M yszkorow ska Al.

W  rewirze VI: C ukiernia W. R u tkow sk ie­
g o —pp. M oraw ska W aw rzyna i R akow ska. 
Józefow a.

W  rewirze V II: (K rak.-Przedm . od K asy 
P rzem ysłow ców  do R ogatek W arszaw skich  
ul. Szopena i ul. Lipow a) pp. R otkelow a 
Kaz. i K ow alczew ska Regina.

W  rewirze V III: (ul. L itew ska, S zp ita lna, 
W izytkow ska) „T eatr M iniature“ p. Głogo­
w ska Marya.

W  rewirze IX : (ul. K rólew ska, Podw ale, 
M isyonarska, kościół M isyonarski) Koło 
L ublin ianek.

W  rewirze X: (ul. Zam ojska, Bronow ice 
w raz z kościołom ) p. D zieciuchowiczowa 
Zofia.

W  rewirze XI: (ul. B e rnardyńska  z k o ­
ściołem  B ernardynów ) p. R zączyńska.

W  rewirze X II:  (ul. N am iestn ikow ska i 
T e a tr  W ielki) pp. Laśkiew iczow a Zofia, 
E ustaeh iow iczow a Zofia. T eatr: pp. Y ette- 
row a B ronisław a i T ym ińska S tan isław a.

W  rewirze X I V : (ul. C zechow ska, P ow ia­
tow a, E w angielicka) p. Tom orow iezowa 
A leksandra.

ТГ rewirze X V :  (ul. Radziwiłłow-ska, Nie­
cała , P oczątkow ska w raz z „O azą”) pp. Za­
rzecka  W alerya  i Sckutow iczow a Julia .

W  rewirze X V I:  (Rynek z przyległem ! 
ulicam i: bioskop „Panteon" „Koło Lubli- 
n ia n c k ”.

W  rewirze X V I I :  (P rzedm ieście P iask i) 
ul. B ycliaw ska) p. Sobolew ska.

W  rewirze X V I I I :  (ul. Ś-to Duska, Nowa, 
T arg  za M agistratem , ul. L ubartow ska) 
p. M ałgorzew ska.

Podczas trw an ia  sprzedaży dyżurn i człon- 
kow ie Z arządu w ydaw ać będą zapasow e 
puszk i i kalenda rzyk i w trzech  punk tach , 
a m ianow icie: w cukiern iach  pp. Chm ie­
low skiego i T rzcińskiego, oraz w kasie  
To w. Pożyczkow ego (K rak.-Przedm . Nś 48 
I piętro). W tej K asie S karbn ik  Z arządu 
Tow. p. Dr. R otkcl przyjm ow ać będzie n a ­
pełn ione puszk i i zbyw ające k a lendarzyk i 
do godz. 6-ej wiecz. w7 niedzielę  i od godz. 
10-ej rano  do 2-ej po pbł. w poniedziałek

(m) O d p u st  w  k o ś c i e l e
ś w .  M ik o ła ja  n p C z w a r tk u .
W kościele św. Mikołaja, na przed­
mieściu Czwartek, dnia 6 grudnia 
1915 roku, odbędzie się doroczny 
odpust. W niedzielę to jest 5-go 
grudnia o godz. 5 po południu zo­
staną odprawione nieszpory. W 
dzień odpustu o godz. 11-ej suma 
z wystawieniem i kazaniem, a o 5-ej 
po południu nieszpory.

*** (m) U w o ln ie n ie  od  p o ­
s t u .  Z polecenia ks. Adm inistra­
tora Dyecezyi Lubelsko-Podlaskiej, 
Konsystorz Lubelski podaje do wia­
domości wiernych, że w przyszłą 
środę, z powodu przypadającej uro­
czystości Niepokalanego Poczęcia N. 
M. P. post adwentowy nie obowią­
zuje, wobec czego można w tym 
dniu używać pokarmów mięsnych.

(m) S k o n f i s k o w a n i e  6 0
s k r z y n e k  c u k r u .  Na przed­
mieściu Rury Brygitkowskie,u kupca 
Berka W ejnberga wykryto podczas 
rewizyi dnia 2 grudnia 60 skrzynek 
cukru ukrywanego starannie. Zapa­
sy te zostały przez władze wojsko­
we skonfiskowane i oddane do roz­
porządzenia C. i K. Komendzie Ob­
wodowej.

*** fm) P r o j e k t  e t»
3 - c h  s k ł a d ó w  d r z e w a  
S t .  Rob. Ch. Zarząd Stoi 
szenia Robotników ChrześciJ 
powziął uchwałę założenia dl 
ich członków trzech składów poW' 
w a opalowego. Dwa sk łady  
by с pomieszczone w środkuj ;egzcs 
a trzeci na przedmieściu Brc1 , „л* 

Piaski V
azto
Ф1: 

en

albo Piaski 
*** (m) Z n ę c a n ie  s ię  

z w i e r z ę c i e m .  Dnia 2 e
r. b. Dofman Nucyn, zamie 
przy ul. Ruskiej N° 4, zo:
ciągnięty do odpowiedzialno 
znęcanie się nad koniem, pjrS\ , ! 
przewozu ciężko naładowaneg 
zu towarem.

*** (m) J e s z c z e  o L łPił: sk
w

alkuś m i e r t e l n y m  na
Niedawno „umieściliśmy na 
taeh naszego pisma wiadom6 P - 
śmiertelnym upadnięciu na 
50 letniego starca, niewiadi 
nazwiska. Obecnie dowiadi 
się, że owym starcem 
Florek В ebastyan wyrobnik, 
zamieszkały przy ul. Bychai 
pod .V 99. Lekarze, którzy 
nali sekcyi, uznali, że ś. p. 
był chory na zapalenie opon 
gowych.

(m) K r a d z ie ż e .  Tobie'

Z(

w
w к 
pod 

b W 
tóż 
u m 

Opr 
91-2 s 
llczej 
:hodz
(tej

penkorp, zamieszkałej przy ulnf.,J
bartowskiej pod Ni 38, dnia 
grudnia, z zamkniętego stf,1. 
skradziono 3 gęsi i 2 indyki, 
tości około 100 koron. Jako \ 
rżanego o tą  kradzież areszto 
żyda М. C.

2

UZD
P1 

każ 
lie fc 
tatui 
na

Mft— W nocy z 2 na 3 gruuii,,- , 
godz. 3 rano, władze policyjne , 
trzymały na ul. Krakowskie-}1:1̂ 
mieście dwueh ludzi F. S. i jjzcl 
którzy mieli 3 kury pochor.,r 
prawdopodobnie z k rad z ieży .!11̂  
i J. K. do wyjaśnienia sprawy , 
trzymano w areszcie policyjnyr-s

fBfmnys і гагрщйи
W

OGŁOSZENIA. nil lerotMagistrat m. Lublina podaje A, 
publicznej wiadomości miesźr j
ców i obywateli miasta, że stosL' 
nie do wskazówek Pana РІасЦг-
m endanta utworzona■  1)Г2У “» sr
stracie komisya kwaterunkowa, eL, 
dająca się li tylko z miejscom ?0 
obywateli jest upoważniona do era 
szukiwahia i naznaczania k s t p 
dla pp. oficerów i wojska 8 w  
sprzymierzonych, Magistrat d  Sfi 
sobie za obowiązek uprzedzić 
mieszkańców i obywateli, aby jm 
czynili delegowanemu członk ;;iy 
komisy i żadnych absolutnie ti|Y 
nOŚCi przy Wypełnianiu włoŻO!) Qjg 
na niego obowiązków, bowiem J(01 
mniejsze uchybienie wyżej wyiSZ( 
nionemu delegatowi pociągnięci 
sobą wysoką karę administracyjL 

Lublin dn. L grudnia 1915 r. m.
Za prezydenta m. W . М<ящ 

—o— et
Prezydent m. Lublina, wskumj 

żądania C. K. Komendy Obwodo że 
w Lublinie z dnia 30 Jistopi 
1915 r. za J\| 5715, wzywa wszjip, 
kich mieszkańców Lublina aby jfo 
dni trzech od daty dzisiejszej j ą  
żyli w Magistracie tutejszym  (1 i 
dział Policyjny) dokładne wyk) 
koni pozostawionych w bubli ;Zi 
przez oddziały wojsk z powiśi 
niezdolności do marszu. s;

W wykazach powinno być p, 
к ładnie oznaczono: rodzaj koni, т 
jest: wierzchowy, pociągowy, jucz ) 
m iść, wałach lub klacz, oddi <j 
wojsk, przez które konie pozos g 
wionę, imię i nazwisko użytkowi ir 
miejsce zamieszkania i czy koń :j 
becnie do marszu zdolny.

Za niewykonanie tego rozpofl 
nia winni będą surowo karani, i 

Dnia 3 listopada 1915 r. si 
Prezydent m. Lublina o 

Edward Kołaczkowi:
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• a
1 Pi Z prasy.

O ch ron a  z ie m i .
powyższym tytułem znaj du­

ff Głosie Narodu artykuł,- któ- 
n „jeszczaray:

111 f krótkim stosunkoivo czasie 
lazło się na szpaltach Głosu 
ilu i K ury era Wiedeńskiego 

enuncyacvi z powodu za- 
żonej polskiej ziemi. — Z łona 

! * jliszej własności pisał p. Kar- 
nrs gffski, z łona posłów ludowyćh 

i ogłoszona uchwała i została 
fet komisya ayj brana, a z łona 
jej własności napisał odezwę 

, poseł Witos, — wreszcie także 
I kilku obywateli włościan otrzy- 
’ ja prezesowa Tow. ochrony Zie- 
• w Wiedniu p. Wołkowicka 

I , w którym pomiędzy innymi 
t podpisany były poseł Woj- 

,Q ch Wiącek.
< Itóż z tym  ostatnim w gronie 
[W; fen młodszych księży i prawni- 
' : f opracoAvaliśmy już z końcem 
! i [912 statut stowarzyszenia spół- 
‘ elczego p.n. „Ziemia i praca”;

chodząc z założenia, że po 
e i jętej naszej wierze katolickiej 
jj my jako istniejący naród dwa 
‘ ważniejsze skarby w postaci 

i mi polskiej i w pracy, do któ- 
; każdy ma prawo i z której 
nie bogactwo narodów.

‘Statut wtedy opracowany wy­
l i  na podstawie spostrzeżeń tak 

jr Między większą własnością i 
ród kół zjazdów rolniczych, do
irych nam zaszczyt należeć, jak
teszcie wśród włościan w kół- 

Jjch rolniczych i na innych ze- 
p niach kooperatywnych, w któ-

m rzystwa Kółek rolniczych. 
h  kilkakrotnych debatach w r.
■ ІЗ i 19.14 w małym kółku żywo 

Ul eresującem się tą  sprawą i po

h brałem udział z ramienia To-

liągnięciu opinii w namiestnict- 
i należało ten proekt statu tu  
erobić i mniej zadań nim ob-

I?. Tymczasem "wojna przerwałask;cę.
lsljDbecnie będąc rannym i leżąc 

Wiedniu dowiedziałem się o
sir.mrzystwie Ochrony Ziemi i

;ez znajomego sta tu t w projek-
nowo opracowany tam prze-

n era. Uważam bowiem, że Zie- 
Polska rzeczywiście zagrożo- 

^ jest, gdyż stworzyły się spół- 
spekulantów chcących zająć 
serdecznie naszą ziemią, któ- 

im ma wsypać wory złota, 1) 
'abić tak wielką własność nie- 
ty z powodu zanadto wielkie- 

• obdiużenia, braku kapitału o-
” itowego, a obecnie z powodu

szczenią wojennego i braku od- 
Iriedniego i rychłego odszko- 

ania wojennego, jak i 2) wło- 
an, którzy szarpnąwszy się nad- 

n arę, chcąc koniecznie nabyć ka­
lek tej umiłowanej polskiej 

lł ąi, przepłacają i zadłużają się
I -że, otrzymując w zamian zwy- 

! niezagospodarowany, lub źle
F podarowany grunt.

dusimy dojść do przekonania, 
У tu żadne jednostki nie pomo- 

i że trzeba działać natychmiast 
& o w miarę możności na całym
II ;zarze ziem Polski, a równo- 
01 śnie nie zaniedbać tego, o czem 
, lsznie mówi w swojej odezwie 
“ poseł Witos, że Polacy Ame- 
мпіе chętnie wrócą na Ojczyz- 

4 łono! Okazuje się więc" tem-
dziej potrzeba takiego towa- 

.stwa spółdzielczego „Ziemia“, 
l'Teby wszystkich chętnych na­

da ziemi, lub chętnych ratowa- 
jej zrzeszyło.
elem Towarzystwa raa być:
) Przeciwdziałanie szkodliwej 
kulacyi ziemią: b) ułatwianie 
'«im członkom rolnikom, a zwła- 
‘”a włościanom nabycie zdro­

wych jednostek gospodarskich 
(tj. najmniej 5 morgów aż do 100 
morgów w formie sadyby, włości, 
fermy, folwarku etc.), a zatem do­
brze zagospodarowanych i nie ob­
ciążonych długami, po cenie przy­
stępnej za gotówkę lub na spłaty i 
c) tworzenie osad Aviejskich i pod­
miejskich: d) ułatwianie przepro­
wadzenia działów rodzinnych bez 
rozdrabniania ziemi (minimum 5 
morgów; e) przeprowadzenie ko- 
masacyi gruntów w porozumieniu 
z odpowiedniemi władzami i czyn­
nikami rządowymi.

Chociaż jeszcze chory, po n ie ­
dawno przebytej ciężkiej opera- 
cyi, nie chciałem już dłużej zwle­
kać i dlatego mam zaszczyt prze­
słać tych słów kilka, prosząc o 
względy z powodu brzydkiego 
pisma i może niedosyć wyraźne­
go, ale nie mogąc obecnie brać u- 
działu w walkach, niech choć ta 
praca moja na co się przyda.

J . Haller podpułk. Tj. P.

INA.
O tw a r c ie  p a r la m e n tu  n ie ­

m ie c k ie g o .
Parlam ent niemiecki zebrał się

ponownie.
W mowie powitalnej prezydent 

dr. Kaempf przedstawił doskonałe 
położenie wojskowe na wszystkich 
frontach, na zachodzie, na wscho­
dzie, jak i na południu i oświadczył 
dalej: W najściślejszem braterstwie 
broni z dzielnemi wojskami króla 
Bułgaryi i z bułgarskim naro­
dem 'odnieśliśm y zwycięstwo i 
armię serbską zwycięzko po­
konaliśmy. Armia osmańska u- 
trzymała dawne trądy су e i przed­
sięwzięcie w Dardanelach się roz­
biło (Oklaski). Dumna Anglia drży 
w trosce o klucz swej potęgi świa­
towej. W szyscy nasi wrogowie się 
przekonali, że na placu boju je s­
teśmy niezwyciężonymi.

Następnie przedstawił prezydent 
szczegółowo wewmętrzne położenie 
ekonomiczne mocarstw centralnych, 
które zarówno pod względem fi­
nansowym, jak i gospodarczym jest 
doskonałe.

Po przemowie prezydenta prze­
szła Izba do porządku dziennego i 
rozpoczęła pierwsze czytanie pro­
jek tu  ustawmy w sprawie przygo­
towawczych zarządzeń, celem opo­
datkowania zysków wojennych.

Po umotywowaniu przedłożenia 
przez sekretarza stanu urzędu 
skarbu, d-ra Helfericha, przekazano 
przedłożenie komisy i gospodarczej 
i posiedzenie zamknięto.

Komvent seniorów postanowił na­
stępne posiedzenie odbyć dnia 9 
grudnia.

Z s e jm u  w ę g i e r s k i e g o .
Przedłożenie m inistra skarbu w 

sprawie prowizoryum budżetowego 
zawiera następujące postanowienia: 
§ i  przedłuża postanowienia budże­
towe1 z pierwszego półrocza tego ro­
ku na dalszych sześć miesięcy. Dal­
sze paragrafy zawierają postano­
wienia w sprawie nadzwyczajnego 
kredytu 87 milionów koron na jed ­
norazowe wojenne wsparcie publi­
cznych funkcyonaryuszy. Inne para­
grafy dotyczą podwyższenia kapita­
łu zakładowego fabryki dział w Ra­
bie; dalej jest projekt ustawy w 
sprawie zmiany podatku dochodo­
wego na rzecz celów wojennych i 
kilka innych postanowień podatko­
wych.

- o —

R e k o r d  p o r a n ie n ia .
Rekord poranienia zdobył pewien 

żołnierz angielski, artylerzysta 
Birch, we Flandryi. Rok cały rzep-

był na froncie bez najmniejszej ra ­
ny, aż wreszcie koło niego pękł 
szrapnel nieprzyjacielski, który mu 
to obficie wynagrodził. Poraniło go 
180 odłamków szrapnela, tak, że 
Birch był rzeczywiście „dziurawy 
jak sito”. Co jest najgodniejsze u- 
wagi, to to, że dzięki staraniom leka­
rzy Birch uszedł śmierci i zdrowie je ­
go zaczyna się poprawiać. A dziennik 
Daily Chronicie, donosząc o tem, 
z pewną dumą podkreśla, że „ten 
najbardziej ranny ze wszystkich 
rannych należy, jako zecer, do per­
sonelu drukarni Daily Chronicie.

R u m u ń sk ie  zfoeże dla
p a ń s tw  c e n tr a ln y c h .

Przed kilku dniami—według do­
niesienia N. W. Т.— wyjechała do 
Rumunii specjalna komisya, złożo­
na z zastępców wojennych zakła­
dów zbożowych. Obecnie w Rumu­
nii czynią się na większą skalę 
przygotowania do wywozu zboża 
do Austro-Węgier. Jak  wiadomo, 
pewna ilość zboża rumuńskiego zo­
stała już do Austryi dowieziona 
z Rumunii. Z kontyngentu zboża 
rumuńskiego, przeznaczonego do 
wywozu do Niemiec i Austro-W ę­
gier, przypada na tę ostatnią 40 
procent. W tych dniach rozpoczęła 
w Braszowic czynność ekspozytura 
wojennego zakładu obrotu zbożem, 
do którego też należeć będzie roz­
dział i dostawa rumuńskiego zboża.

- o —

O e b r s a ę  Egiptu.
Fremdenblatt pisze: Na zasadzie 

otrzymanych wiadomości z" Rzymu, 
prawie pewnem jest, że Kitchener 
nie nastawał na udział wojsk włos­
kich w kampanii na Bałkanach. 
Szło mu raczej o nakłonienie Włoch 
do uczestnictwa w obronie Egiptu. 
W Rzymie nie odrzucają bezwa­
runkowo tej propozycji i, jak się 
zdaje, w zasadzie godzą się na 
wspólne operacje w Egipcie i w 
Libii.

Z Warszawy.
S p r z e d a ż  m ą k i.

Z chwilą wprowadzenia w W ar­
szawie i na przedmieściach „kart 
na chleb” i w skutek tego ograni­
czenia swobodnej konsumcyi mąki 
przez ludność, ilość przeciętnie spo­
żywanej dziennie mąki—w porów­
naniu ze stanem poprzednim—ule­
gła znacznemu zmniejszeniu.

Komisya rozdziału mąki i chleba 
przyjęła za podstawę przy oblicza­
niu przeciętnej ilości ludności 
m i a s t  a — tak stale, jak  i cza­
sowo przebywającej—cyfrę 930,000 
osób.

Ponieważ dzienna norma mąki, 
przypadająca na jednego mieszkań­
ca (zarówno pod postacią chleba, 
jak  i czystej mąki dla celów k u ­
chennych) wynosi 185 gramów, wo­
bec tego konsumcya dzienna mąki 
określa się sumą 172,050 kil., t. j. 
419,802 funtów.

Z k e m is y i  r o z d z ia łu  m ąk i  
i c h le b a .

Komisya rozdziału mąki i chleba 
otrzymała od władz polecenie w strzy­
mania wydawania ludności mąki do 
celów kuchennych na następny o- 
kres dwutygodniowy, a to z prze­
widywanego braku dowozu mąki do 
Warszawy. Wobec tego kartk i na 
następny okres dwutygodniowy wy­
dawane będą tylko na chleb, kupo­
ny zaś' na mąkę będą odcięte. W 
biurze kom isji wre praca nad od­
cinaniem od przygotowanych już do 
wydania kart na chleb i mąkę ró­
żowego koloru kuponów, przezna­
czonych na nabycie mąki.

Komisya rozdziału mąki i chleli 
otrzymała za pośrednictwem Wij 
areinfuhrgeselschaft około 50,000 k l 
logramów mąki kartoflanej i oddg 
ła ją kilku większym piekarniom dl 
wypieku chleba. Chleb, wypieczonj 
z mąki razowej z domieszką mął 
kartoflanej będzie w tych dniach 
sprzedaży po tej samej cenie, co 
chleb sitkowy, t. j. po 11 kop. funij 
Spodziewane jest przybycie za kiij 
ka dni znaczniejszych transportów 
mąki kartoflanej, tak, że w kró td  
będzie w sprzedaży tylko chleb wyj 
pieczony z domieszką" mąki kartoj 
flanej.

C u k ie r  z a  k a r t k a m i .
Sprawa sprzedaży cukru za kart4 

kami została ostatecznie zdecydoi 
wana. Prawo wyłącznego sprowa­
dzania cukru do Warszawy otrzyj 
mu je sekcja  żywnościowa, któral 
też ma się zająć organizacją sprze­
daży i wprowadzeniem kart na cu-l 
kier. Karty te mają być rozdawane 
równocześnie z kartam i na chleb. 1 
Sprzedaż cukru za kartam i odbywać | 
się będzie we wszystkich sklepach 
sekcyi żywnościowej, w składach 
insty tucji współdzielczych i w 200 
handlach kolonialnych, które zobo­
wiążą się do sprzedaży cukru wed­
ług taksy, ustalonej na 25 kop. za 
funt, kryształu i na 30 kop. za funt | 
rafinady. Sprzedaż cukru po za or­
ganizacją sekcyi żywnościowej ma ’ 
być surowo wzbroniona.

M orm a c u k r u .
Wynosić ma ona przy wprowadze­

niu sprzedaży kartkowej 550 g ra­
mów na osobę miesięcznie. Sprze­
daż uskuteczniana będzie a t  pacz­
kach w sklepach Komitetu, koope­
ratyw spożywczych i ZAviązku kup­
ców kolonialnych, czyli av około 
500 sklepach. Miesięcznie potrzeba 
będzie 1,200,000 paczek. Dla wa­
żenia i pakoAvania cukru zorganizo­
wany będzie specjalny wydział, w 
którym znajdzie zatrudnienie k il­
kaset robotnic. Cena paczki cukru 
(550 gr.) wyniesie około 30 kop.

M i ą  s  o .
W ubiegłym tygodniu były w 

drodze do WarszaAvy znaczniejsze 
partye bydła, zakupione przez hur- 
toArników mięsnych. Na widomość 
że ay Warszawie ma być wproAva- 
dzony monopol na mięso, hurtoAv-, 
nicy wstrzymali bydło w drodze i 
ukryli je w okolicznych wsiach pod 
Warszawą. Wywołało to chwilowy 
brak mięsa na rynku i znaczną 
zAYyżkę cen. Po otrzymaniu uspo­
kajających wiadomości, że bydło ma 
tymczasowo wolny Avstęp do W ar­
szaAvy hurtoAvnicy sproAvadzili byd­
ło z Ukrycia na rzeź i ay jatkach 
ukazała się AYiększa ilość mięsa.

H a n d e l h e r b a t ą .
Po dłuższej przymusowej przer­

wie w działalności z powodu-odcię- 
cia od źródeł doAvozu „Warszaw­
skie Towarzystwo Handlu Herbatą”. 
(Moniuszki 3) Avznawia swoje czyn­
ności. Toay. ay tych?dniach otrzyma­
ło z Holandyi znaczny trasport her­
baty chińskiej, indyjskiej i cejloń- 
skiej, co pozwala na otAvarcie bur­
to Avni. Wiadomość ta  mile będzie 
przyjęta przez szerokie koła ama­
torów dobrej herbaty, ponieważ do­
tychczasowa działalność tej pierw ­
szej kooperatjAvy polskiej handlu  
herbatą zyskała poAvszechne uzna­
nie. Dodać przytem należy, że aa*o- 
bec tego, iż wszystkie rosyjskie  
firmy handlujące herbatą zAYinęły w  
Warszawie SAvoje składy, będzie to 
jedyna hurtownia tego niezbędnego  
artykułu.

W ie lk a  W a r s z a w a .
Zarząd miasta Warszawy opra­

cował już w zarysach
projekt rozszerzeń‘
Warszawy przez 
sieci AYsi podmie,
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ib W arszawa, k tórej obwód miej- 
ti wynosi obecnie 6,500 morgów, 
Dwiększyłaby się o 8,500 morgów 
około 300,000 ludności. Stanęłaby 
atem W arszawa w rzędzie m iast, 
czących od 1 m iliona do 1,500,ООО 
ieszkaóców.
W edług projektu, włączone być 
ają do W ielkiej W arszaw y na- 
ępująee gminy: 1) Mokotów', Hen- 

yków, W ierzbno, K rólikarnia ob- 
zaru 1,000 morgów; 2) Grochów I. 
II., Florentynów, W itolin, obsza- 

u 500 morgów; 4) Koło, Budy, ob- 
źaru  400 morgów; 5) Siedlce, ob- 
zaru 200 morgów; ti) Czerniaków, 

Siekierki mniej więcej 1,200 m or­
dów; 7) W ola wT granicach gminy 
Jzyste, 100 morgów; 8) Ochota, 
Czyste, 300 morgów; 9) Targówek 
z włączeniem cm entarza w  B rud­
nie, który jes t w łasnością m iasta, 
900 morgów; 10) Nowe Brudno, 
500 morgów; 11) Młociny, część 
gminy, miejscowości: Ruda Ewan-
sa, Ruda Fabryczna, Potok, Mary- 
mont, K askada,. Słodowiec, B ura­
ków, Czarny Dwór, Izabelin, Po­
wązki, 1,000 morgów.

W arszawa jest najgęściej zalud- 
nionem m iastem  Europy. Na jednej 
stronie ścieśniona jes t przez W Lłę, 
na drugiej przez fortyfikacye, pod­
czas gdy na wolnych stronach roz­
wijają się przedm ieścia i ze swej 
strony tworzą przeszkodę dla roz­
woju m iasta. Spekulacya placam i 
bud owiane mi pchała do ciągłego 
budowania wzwyż. Ze stenow iska 
zdrowotności, przedm ieścia przez 
swoje niedostateczne urządzenia 
tworzyły bezustanne niebezpieczeń­
stwo, ponieważ były siedliskiem  
nigdy nie w ygasających epidem ii. 
Temu niedostatkow i zapobiedz m o­
że ty lko włączenie tych przedm ieść 
do W arszawy i połączenie okolic 
odległych przez szybką i wygodną 
kom unikacyę.

P ó ł  m il io n a  n a  g ło d n y c h .
Na żądanie Kom itetu Oby w., za­

rząd m iejski uchwalił ponownie w y­
znaczyć z kasy m iejskiej r'o. 500000 
na dalsze potrzeby związane z w y­
żywieniem ludności m iejskiej i na 
złagodzenie panującej nędzy śród 
ludności uboższej.

K o m ite t  n e u t r a ln y .
Zarząd m iejski otrzym ał urzędo­

we zawiadomienie, że w W arszaw ie 
utworzył się z cesarsko-niem ieckim  
burm istrzem , Sahmem. kom itet n e ­
utralny do niesienia pomocy zru j­
nowanej wojną Polsce.

O d w o ła n ie  n a b o ż e ń s t w a .
Organizatorowie zapowiedzianego

w kościele św. Krzyża nabożeństwa 
za pomyślność Ojczyzny proszą 
o zaznaczenie, że nabożeństwo to 
nie odbyło się.

I B a i i c f i .
(:) fiflizepya sspnoweizacyjrm  

w e  L w o w i e .  Głównym przedm io­
tem  utyskiw ań dla publiczności i 
pism  lwowskich są wciąż braki a- 
prowizacyjne, a przedew szystkiem  
brak soli.

Przed jedynym  na cały Lwów 
składem  przy ul. Kam ińskiego za­
legają, jak  poprzednio, tak  i nadal 
tłum y ludzi i oczekują wśród śnie­
gu i m rozu godzinam i, od wczesne­
go ranku, na w ydostanie topki soli.

Róm nież z opałem panuje strasz­
na bieda, ludzie la ta ją  od składu do 
składu i nie m ogą dostać drzewa 
lub węgla, a jeżeli się już w jed ­
nym  lub drugim  składzie znajduje, 
to właściciel albo sprzedaje po hor­
rendalnych cenach, a mianowicie 
węgiel dąbrow iecki po 4 k. 60 h., a 
drzewo po 3 k. 60 h. za centnar, 
albo odmawia, pod pretekstem , że 
nie ma dowózki, lub żeby tam  ku­
pować, gdzie się poprzednio opał o- 
trzym ywało.

(:) W s p r a w i e  w y w o z u  z s -
g r s n i c ę .  Izba handlowa i prze­
m ysłowa w Krakowie kom unikuje, 
że wedle doniesienia m inisterstw a 
skarbu, należy wym ieniać na for­
m ularzach zezwolenie wywozu 
towarów poza granice państw a, ta k ­
że w artość fakturow ą towaru.

(:) 5 ,455 s ł u c h a c z ó w  i s ł u ­
c h a c z e k  wpisało się do dn. l 
b. m. na uniw ersy tet Jagielloński 
w Krakowie na zimowe półrocze w 
bieżącym roku szkolnym .

Z Poznańskiego.
(o) P r o j e k t  p o ł ą c z e n i a  W is­

ły  z  j e z i o r a m i  m a z u r s k i e -
m i. Rada m iejska av Toruniu u- 
uchw aliła na ostatn iem  posiedzeniu, 
żeby przedłożyć rządowi wniosek 
dotyczący budowy kanału, któryby 
połączył W isłę z jezioram i m azur­
skiem u M agistrat to ruński wycho­
dzi z tego założenia, że na zacho­
dzie s ta ra ją  się obecnie usilnie, 
ażeby dokonano budowy kanału ha- 
now ersko-berlińskiego więc też i 
wschód powinien się upom nieć o 
pobudowanie kanału  wschodniego. 
Kanał ten  przyczyniłby się do osu­
szenia znacznych obszarów bagni­
stych, a pozatem  zaopatrzyłby P ru ­
sy W schodnie i częściowo Zachodnie 
w silę elektryczną. W niosek zara­
zem ma być doręczonym Sejmowi 
oraz Izbie panów.

(о) ЕСоЗетжасуа L ip ie n e k .
Pism a poznańskie donoszą, że 
wieś L ipienki p. Em ilii Liszko w 
skiej, wywłaszczona przed 3 laty 
została ostatecznie rozltolonizowa- 
na. Urządzono w niej cały szereg 
m niejszych osad i domów m ieszkal­
nych dla robotników  kolejowych i 
rolnych.

О ш атн і  „ZIEIHIONSKfl”

WEJŚCIE Z ROGU SZPITALNEJ I GUBERNATORSKIEJ.

Z S u s t c y i .

LUBLIN,  Gubematorska 10, róg Szpitalnej
PRZYGOTOWAŁA I POSIADA NA SKŁADZlEe KSIĘGI GOSPODARCZE, REGE-

§ N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  w  
s p r a w i e  m le k a .  Brak m leka, 
k tó ry  odczuwała cała ludność Au- 
strvi, zm usił rząd do w ydania za­
rządzeń, m ających na celu ra c jo ­
nalną gospodarkę m lekiem . Na pod­
staw ie tego rozporządzenia zakaza­
no wyrobu śm ietany bitej i pianki, 
karm ienia mlekiem świń i cieląt 
powyżej 6 tygodni. P ro d u k c ja  sera 
będzie również ograniczona, szcze­
gółowe zakazy w tej m ierze w yda­
dzą władze krajowe. Zniknie rów"- 
nież mleko z czekolady, lodów i 
w szystkich .cukrów. W  kaw iarniach 
m ogą ograniczać nam iestnictw a po ­
dawanie kaw y z m lekiem  do pew­
nej pory dnia. Rząd zastrzega sobie 
prawo badania rozmiarów zapasów 
m leka u  handlarzy i rekw izycyi 
tychże.

Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem  30 listopada r. b.

1 H O S S  i.
X  F e w o ła u i e  „ b ia ły c h  b i l e ­

t ó w “ . W edług otrzym anych w 
Kopenhadze wiadomości z P e te rs­
burga, ogłoszony został ukaz o po­
wołaniu do służby wojskowej w szyst­
kich posiadaczy t. zw. „białych b i­
letów “, t. j. zupełnie zwolnionych 
od służby wojskowej. Ukaz dotyczy 
poborowych tego rodzaju z la t 1902 
do 1916.

Obiegają pogłoski, że władze woj­
skowe wydały polecenie dokonyw a­
nia jaknajściślejszej superrew izyi.

Z i  ś w i a t a .
+  P r z e d  s e s y ą  p a r l a m e n ­

tu  n i e m i e c k i e g o .  Frankfurter 
Zeitung donosi: Należy liczyć sic z 
możliwością, że parlam entow i nie­
m ieckiem u przedstaw ione będą żą­
dania nowego kredytu . Nie będzie 
to pożyczka, lecz, jak  poprzednio, 
upoważnienie sekretarza skarbu Rze­
szy na drodze prawodawczej do w y­
puszczenia not skarbowych, dla za ­
dośćuczynienia nastręczającym  się 
potrzebom. Noty te później zastą ­
pione będą drogą nowej pożyczki. 
Tym czasem  jednak, przed wiosną 
przyszłego roku, o żadnej nowej 
pożyczce nie będzie mowy.

+  Ze s p r a w  ż y d o w s k i c h .
Warschauer Tageblatt donosi: W Ber­
linie zorganizowane zostało żydow­
skie biuro inform acyjne Jüdische 
Nachrichten, którego zadaniem  bę­
dzie nadsyłanie prasie niem ieckiej 
m ateryałów , dotyczących kw estyi 
żydowskiej w Królestwie Polskiem , 
Galicyi i Rosy i. *

R ó ż  n*e. j
(*) P s i  p o d a t e k .  P rzyniosły  . J

Ćwoków dzieci od sąs iadk i. ! A
— Co to? Szczeniak? W ynośta mi ' 

n im  zaraz! No! Dalej!—Zaw ołała Cw( )
A le Cwoczęta ję ły  m atkę molestov (
— Matusiu! T aki ład n y  psiak! Nii 

ostanie! У
— Idźta z nim! Póki m dobra! i f  
A le sąs iadka  zrob iła  rozsądną u w a  |
— Niechno kum a popatrzy! To 

p ies z tego  p sia rstw a  w yrośnie!
— No, to  i co?
— A to —że ja k  podcbow ać — to ł 
R ozsądna uw aga poskutkow ała...
— Ano, to  niech ostanie!
W ięc został. D zieciarn ia  pieściła

n a  w yścigi — każde dzieliło sie 
śn iadaniem  — obiadem  i ko lacyą  — •; 
chy  i m akagigi nauczy ł się jadi 
dziecko...

Ale z owem -k up ien iem ”, to było 
Zapow iadał się n a  pudla, a  wyrósł 
kundla . A le—został.

D zieciaki rosły, rósł 1 on. M niej 
p ilnow ał, ze s ta rszem i b iega ł po podi 
a m ieszkanie m ożna było zostawił 
zam knięcia. Nikogo n ie  w puścił.

a

in

e (

iy

Ale przyszła  pogłoska o podatku 
ga! Jakże  tu  płacić tak ie  sumy! Za I 
przybłędę! Zapom niano w nim przy 
w iernego— przypom niał się przybłęd!

Niema co! W yprow adzono go na 
koniec m iasta . W rócił. Wyprowadzam 
raz drugi... To samo...

Ano, trzeb a  k ijem —kiedy  po doi 
n ie  rozumie!

Zbity, pokrw aw iony, z wyrbit,em 
za bram ę w yrzucony, położył się ш 
dniku, zbolały i—ogłupiały ...

Za co ta  krzyw da? D laczego za 
mu było chw alone, gdy  zgubiw szy si 
czas w ycieczki na  C zyste, powracał-L. 
go pokarano? Skąd p su  w iedzieć o ŚT™ 
nościach  życia ludzkiego?

1

Ale w rócić n ie  próbow ał. Z reszt
m iał sił... Leżał na  tw ard y m  bruku. # P 
mu oko w ybite żarły , głód go nęka!.]1® 

A on p a trzy ł w zrokiem  bielącym . Je 
mę sw ego domu...

Aż w reszcie d rgną ł k ilk a  razy, i 
n a  bruku  położył... (Gazeta Codzia

Chwilowy [ D l i i  i
Obecnie pociągi osobowe o 

dzą ze s ta c ji  Lublin o nastf 
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Л вяа PRZEMYSŁOWYCH WSZELKICH KSIĄG RACHUNKOWYCH H S S I

STRA, KSIĘGI KONTROLI, KWITARYUSZE, R A PORTY, LISTY PŁACY e t c ,  e t c .
DRUKARNIA PRZYJMUJE RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA NA WYSZCZEGÓLNIONE DRUKI 
WEDŁUG WZORÓW NADSYŁANYCH. — —  -

W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  I S O L I D N E .

DRBBBSE O GŁO SZENIA.

No t e s  z leg itym acyą  i fo tog rafią  F ran ­
ciszka  Kredl oraz m onety  różne około 

4 rub li—zgubiono. Ł askaw y znalazca zech­
ce oddać w łaścicielow i n a  s tacy i Zembo- 
rzyce.

Po k ó j  d o  o d n a j ę c i a ;  na żądanie  
z całodziennem  utrzym aniem . W iado­

m ość w A dm inistracy i „GŁOSU”. 1246
S z p i t a l n a ,  Ni 9 .
Pokoje komforto­

we na dnie i miesiące. Kuchnia wykwint- 
na i zdrowa. Obiady na miejscu i do domów.

Pensionat
Sp r z e d a ż  p a s z y  d la  k o n i  i k r ó w .

Ul. Namiestnikowska; przy rogatce—K. 
Kostarski. 1191

Sk le p  p. Lcokadyi Urban z garderobą 
używaną otworzony został przy ul. Je­

zuickiej, n-r 19; obok Domu Zarobkowego.

Ti o m a c z ę  na  ję z y k  p o l s k i  
k o r e s p o n d e n e y e ;  p i s z ę  listy 

m i e c k i e  i p o d a n i a .  Ul. Jezu icka .1
I piętro._____________
N lfn u czk a  P ułkow nika W ojsk P" 
* ’ Szul'a Sztabu, A nastazego  St:

kiego-W erezow ec, nagrodzonego  or 
za 40 la t  n ieskaz ite lne j służby  woj: 
czego dowodem je s t  pow yższy nap1 
pom niku w Michowie—zw raca  się d* 
ków z go rącą  prośbą  o pomoc, Pot 
znajdu je  się obecnie w przykrem  ?. 
niu! jak o  80-letn ia s ta ru sz k a , chora.1 
posiadłość zniszczyli i spalili kozacy 
ry  w  A dm inistracy i „GŁOSU LU ВВІ 
GO” „dla W nuczki P u łkow n ika”.

Zn a l e z i o n y  p a s z p o r t  wydany
mię Piotra Dąbskiego z gminy W 

nów'—lest do odebrania w Admici* 
,GŁOSU”.

Redaktor i wydawca F . * 8 o * k « E e w s k i . D ruk. „ Z iem ia ń sk a “—  ul. G u b e rn a to rsk a . JN? 1
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